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W iadom ości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  i ,  Kwietnia.
Z  widowiska dnia 29. z. m.  w Wie lk im T e a ­

trze na wsparcie szpitali Warszawskich wszel­
kich w y z n a ń ,  było w ogóle do cho du  blizko 
4,000 złtp.  Z onegda jszego zaś widowiska w 
Tea t r ze  Rozmai tości ,  o t r zymało  T o w arz y s t wo  
Dobroczynnośc i  zł tp.  1,600.

P  o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 9. (21.)  Marca.

Dn ia  1. b. m,  odbyło  się posiedzenie akcyo- 
naryszów towarzystwa żeglugi  parowej  między  
Pe te r sburg iem i L u b e k ą ,  które P re ze s ,  G e n e ­
r a ł - adjutant  hrabia A l e x a n d e r  Be nke ndo r f  za­
gaił m o w ą ,  zawierającą zdanie sprawy z czyn­
ności  towarzystwa i obro tów jego za rok I835. 
Z  tego zdania sprawy daje się widzieć że na 
t rzech statkach parowych  które kompani ja  p o ­
s i a d a ,  było w  ciągu roku q . i o o  prze jeżdżają- 

* Czystego zysku odn ies iono 258,872 ru- 
n , , -0f>* ? których wydano  dywidendy  po 

48 rub l i ,  to jest  po 16 p rocentów na  akcyą,  a 
pozostał e 64,872 rubli  36 kop.  p rzy łączono  do 
zapasnego kapitału.

W  P s z c z o l e  p ó ł n o c n e j  og łoszone  z o ­
stało szczegółowe zdanie sprawy Komi te tu ,  
mi anowanego  przez N ,  Pana  w celu p rzyn ie -

sienią pomoc y  ro d z i n o m  które w pożarze zda ­
rzonym w szopie L e h m a n n a  uc ie r p ia ł y ,  tu ­
dzież spis im ie nny  o s ó b ,  które w n im z g i n ę ­
ły. O sób  tych,  których lodz iny są wiadome,  
jest  122 ;  nadto p ięciu  takich,  których krewni  
n ie  zostali odkryci ,  wszystkich 127- Komi te t  
wydał  w ogóle,  na leczenie poka leczonych  
i w wsparcie pozostałym k r ew n y m ,  43,^00 
r u b . ,  i nadto  150 rub .  nagród dwóm ludz iom 
s tanu włośc iańskiego,  którzy się odznaczyl i  
go rl iwem w czasie pożaru  r a towaniem g in ą ­
cych.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 27. Marca.

( Dokończenie przerwanego wczoraj artykułu.') 
*— Donos ic ie l em o tej sprawie był  pewien  
Bray ,  który służył dawniej  u huza r ów  i stąd 
ot rzymał  p rzydomek  h u z a r .  Późn ie j  żywił  
się z pracy rąk swoich.  Baro n  Brederbach,  
Kapi t an przy sztabie g ł ó w n y m ,  często go uży­
wał  i d3j’e m u  naj lepsze świadectwo.  Zeznał  
o n ,  źe Gabryela C h a v e a u  już dawno zna.  
T e n  zachęcał  go  kilkakrotnie do  wpływania 
do p lanu  bu n t o w n ic ze go ,  na  co Bray zwykle 
odpowiada ł ,  że na n iego jako na żołnierza,  
nie zaś na polityka liczyć można.  Dnia  25go 
Czerwca 1835. przyszedł  do niego Gabryel  
Chavea u  i po krótkiej ma łoznacznej  rozmowie 
zaczął  rozprawiać o poli tyce i wyjawił  m u  na-
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r e s z c i e ,  i i  u t w o r z o n o  związek  dą żąc y  d o  p o ­
zb aw ie n i a  Kró l a  ż yc i a ;  ź e  o n  i brat  j e g o  są 
c z ło n k a m i  t e go  z w ią z ku ;  ź e  spi skowi  j uż  kilka* 
k ro tn i e  ud aw a l i  s i ę  d o  w j a z d u  na  po l a  e l i z e j ­
s k i e ,  aby  K ró l a  z ab i ć ,  l ecz  źe  z a m a c h  t en  
p r z e z  t c h ó r zos tw o  j e d n e g o  z n i w e c z o n y  zos t a ł ;  
ź e  b r a t  j ego  Ka rol  u z b r o j o n y  w p u g i n a ł  p o ­
s tąpi!  ku  K r ó l o w i ,  le cz  dla w ah a n i a  s ię i n n y c h  
sp i skow ych  zan i echa ł  swe go  z a m i a r u  i na  tern 
p r z e s t a ł ,  iź Kró la  p o z d r o w i ł ,  B ray  o świadcza ,  
Źe o wy padkach  t ych  d o p i e r o  s i ę  z powie śc i  
G a b r y e l a  C h a v e a u  d o w ie d z i a ł ,  l ecz  źe  i K a ­
ro l  C h a v e a u  z a p e w n i ł  go  o w ia rogodnośc i  
t e go  podani a .  G a b r y e l  C h a v e a u  pow iad a ł  
B ra jo w i ,  ź e  t e go  s a m e g o  w ieczo ra  o god z .  »}, 
o d b ę d z i e  się u  n i eg o  z g ro m a d z e n i e  s p i sk o ­
w y c h ,  i w ez wa ł  g o ,  aby  s i ę  także n a  niero 
z n a j d o w a ł ,  p o n i e w a ż  po t r zeb a  im z a u f a n e g o  
c z ło w ie k a  i s t a r e g o  żo łn i e r za .  P o  r o z m o w i e  
p i ę c i o g o d z in n e j  odszed ł  C h a v e a u  od Braja.  
T e n  os tatni  p r ze s t r a s zon y  od p ow ied z i a ln oś c i ą  
z a  t akowe  d o n i e s i e n i a ,  u d a ł - s i ę  sp i e szn o  d o  
B a r o n a  Bre d e r b ac h a , '  b ęd ąc eg o  w ła śn i e  n a  
ob i ed z i e  u P a n a  C e r c l e t a , P ro t ok uh s t y  I z b y  
D e p u t o w a n y c h .  B ray  kązał  g o  w y wo ła ć  i z a ­
p y t a ł ,  jakby sobi e w tej m i e r z e  m i a ł  postąpić.  
B a r o n  B rede rbach  o d p o w i e d z i a ł  m u ,  źe  po 
n i e w a i  s i ę  już raz  w t ę  r z ecz  w d a ł ,  mus i  tafcie 
k o n i e c z n i e  do  końca  w nipj  wyt rwać.  W e z w a ł  
g o  p r z e t o ,  gby się n a  z g r o m a d z e n j u  z n a j d o ­
w a ł ,  i jego na  d rug i  d z i e ń  z r a na  za w ia d om i ł
0  t e rn ,  co s ię tarn wydqrzy ,  B ray  u d a ł  się 
p r ze t o  ko ło  g o d z in y  Sme j  w ie cz o re m  na  u l i cę  
M a u c o n s e i l  pod  N r .  i o,  do C h a v e a u .  Z as t a ł  
t am że  w d o w ę  C h a v e a u ,  je j  d w ó c h  sy nó w
1 pięć do  s ze śc iu  o s ó b ,  k tó rych  z  nazwi ska  n i e  
z n a ł ,  a m i ę d z y  t y m i  także n i e j ak i egoś  Du la ca ,  
k tó r ego  j uż  od o w e g o  dn j a  n i e  widzia ł  i k tóry 
m u  sarn siye nazw-i^ko po wied z i a ł .  R o z p r a ­
w ia n o  z popęd j iw pś c i ą  o 6pisku pr zec iw K r ó ­
lowi ,  Z g o d z o n o  s i ę ,  aby s ię naza j u t r z  z n o w u  
ko ło  p o łu d n i a  z g r o m a d z i ć  i jąć się b ro n i .  N a ­
s t ę p n eg o  dn ia  p ow ró c i ł  Bray ko lo  go d z i n y  8- 
z r a na  do  C h a v e a u  i po w ie dz i a ł  i m ,  ź e  z a t r u ­
d n i e n i a  nie  dozwa la j ą  m u  stawip s i ę  na  o z n a ­
c z o n ą  g o d z i n ę ,  i źe  dla t ego  p r z y c h o d z i  tak 
w c z e ś n ip ,  aby za s i ęg nąć  p o t r z e b n e j  w i a d o m o ­
ści. Ka ról  p b a y e a u  o two rzy ł  kufer  n a p e ł n i o ­
n y  b ron i ą .  Da l  Brayowi  dw a  d ł u g i e  nab i t e  
p is tolety i t ą  d o  16 ł adu nk ów ,  p r a y  u k ry ł  to 
wszys tko  p o d  p ł a sz cze m a o b yd w a j  C h ą y e a p o 7 
w ie  za mó w i l i  go  na  ten  sam dz i eń  n ą  g o d z i n ę  
5 tą p o p o ł u d n i u  na  Q u a i  d ’ Q r s a y ,  g dz i e  gię 
u m ó w i ć  m i a n o  w z g l ę d e m  na j sposobni e j s ze j  
chwi l i  s t r z e l an i a  do  Król a .  B ray  p r zyo b i eca ł  
s tawić s ię p u n k t u a l n i e ,  o d s z e d ł  i p o b i e g ł  za- 
paz do  B a ro n a  Brederbacha,  k t ó r e m u  o dd ą ł

p i s t o l e ty  1 ł a d u n k i .  B a r o n  B r e d e r b a c h  po -  
Bzedł po  P a n a  Ce rc l e ta  i o b y d w a j  uda l i  s ię 
z B r a y e m  d o  M i n i s i e r y u m  sp raw w e w n ę t r z -  
n y c h , gdz i e  t e n ż e  p r z e d  P a n e m  G a s p a r i n e m  
z e z n a n i e  sw o je  p o w tó r z y ł .  Os ta rn i  w yd a ł  z a ­
r az  p o t r z e b n e  r o z k a z y ,  w skut ek k tórych u sk u ­
t e c z n i o n o  po ki l ku g o d z in a c h  wyże j  op i s a n e  
p r ze t r zą śn i ęc i e  m i e s zk an i a  i u j ę c i e  p o d e j r za ­
n y c h  o s ó b ,  B r ay ,  n i e  w iedząc  n ic  o ś r o d k a c h  
p r z e d s i ę w z ię t y c h  w ce lu  Zn iw ecz en i a  tego  z a ­
m a c h u ,  uda ł  s ię o u m ó w i o n e j  g o d z i n i e  n a  
p r z e z n a c z o n e  mie j s ce ;  wk ró t ce  po  n im  p rz y ­
by ł  G ab rye l  C h a v e a u ,  b lady  i p o m i e s z a n y :  
o p o w ie d z i a ł  m u  o n a s t ą p i o n e m  z r ana  a r e s z to ­
w a n i u ,  z a b r a n i u  b ro n i  i t. d.  i wskazał  m u  
kilka zbl i ża jących się o s ó b ,  k tór e  do  spi sku n a ­
leża ły ,  B ra y  dał  m u  do  z r o z u m i e n i a ,  ź e  z e ­
b r a n i e  s ię r a z e m  kilku o sób  m o g ł o b y  ł a t wo  na  
s i eb i e  zw róc i ć  u w a g ę  i r ozeszl i  s i ę ;  p o p r z e ­
d n i o  zaś p o w ie d z i a ł  j es zcze  G ab ry e l  C h a v e a u  
B r a y o w i ,  że  gc\ o  sw e m  n o w e m  m i e s z k a n i u  
za w ia d o m i .  W  kilka dn i  p o t e m  odda ł  G a ­
brye l  C h a v e a u  u Braya  , n i e  b ę dą c eg o  w d o m u ,  
ad r e s  krawca m i e s zka j ą ceg o  n a  ul icy St.  B o -  
n o r e  N r ,  24.  na  ą tyrn p i ę n z e ,  i o św iadc zy ł  
ż o n i e  B r a y a ,  źe  go  tani zastać m o ż n a .  W  d w a  
dn i  p o t e m  po sz ed ł  B ray  do  t ego  d o m u ,  p o ­
w ie d z i a ł ,  że  jes t  h u z a r e m  i z C h a y e a u  m ó ­
wić p ragn i e .  Krawi ec  C o m b e s ,  właśc i cie l  t '  go  
d o m u ,  wp row adz i ł  go  do  s t a n c y i ,  gd z i e  B ray  
zas tął  Ga b ry e l a  C h a y e a u ,  k r aw cową  Co m b  es 
i k rawczyka Mar t i na .  T e n  os t atn i  zaięty p r acą  
s w o j ą ,  s iedzia ł  t y ł em o b r o c o n y .  C h a v e a u  p o ­
wiedz ia ł  m u ,  źe  wyna leź l i  n ow y  i n i e o m y l n y  
ś rodek  d o  zabic ia  Kr ó l a ,  a to za p o m o c ą  b a ­
ryłki  p r o c h u ,  nabi te)  14 l ub  16 ku lami .  Po-  
k az ano  ją B rayo wi ;  była  zaś za kanapą  u k r y ­
ta.  Obe j r za ł  ją ;  była  p i ó ż n a ,  ź e l a z n t m i  
ob rą czk am i  o p a s a n a ;  c h c i a no  j ą  z z a p a l o n y m  
lo n t e m  wr zuc i ć  do  po j a zd u  k ró l ewsk i ego .  
Szczegó ły  te opowiedz i e l i  k i l kak ro tn i e  Brayowi ,  
C h a y e a u ,  C o m b e s ,  D u l a c  i D e l o m ,  k tór e-  
go to  o s t a tn i e go  czę s to  Bray u C o m b r s a  w idy ­
wał  i k tóry rnu p o w ie d z i a ł ,  że  p e w je n  L e -  
g l a n t i n e  chce  tę ba ry łkę  do po jazdu  wrzucić .  
P ó ź n i e j  rzeki D u l a c ,  źe o n  10 sarn u sku t eczn i ,  
a gdy  Bray zyvrócił j t go  uw agę  na po ł ąpzor i e  
z tern n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  odrzek ł :  C ó ż  na  
tern z a l e ż y ,  choć  p o l e g n ę ,  by l eby  011 t ylko 
w p o w ie t r z e  wyleciał .  T o  wyda rzy ło  s i ę  
w p ie rwszych  dn iach L ip c a .  N i e d ł u g o  u j ę to  
Co mb eq a .  Bray dowiedzi a ł  s ię o tern pd D e -  
ionta .  N a  zapytanie  B r aya ,  co by  z ową  ba ­
ryłką  z rob i ł  o dp ow ie d z i a ł ,  ź e  ją w S ek w a nę  
w rz u c i ł ;  p r zyzna ł  się p rzec i eż  w k ró t c e ,  źe  ją  
u  j ednego  po des z ł ego  cz ło w ie k a  p r ze ch o w a ł ,  
t— Z n a l e z i o n e  ł adun k i  u sp i skowych  d o w o d z ą
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p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  n i m i ;  w s z y s t k i e  b o w i e m  
z  j e d n e g o  z r o b i o n e  p a p i e r u .  Z n a l e z i o n e  p i ­
s t o l e t y  n a b i t e  b y ł y  c y n o w e m i  k u l a m i , a l e  r o ż ­
n e g o  k a l ib r u .  N a r e s z c i e  z b r o d n i a  2 8 - L i p c a  
p o t w i e r d z i ł a  j e s z c z e  b a r d z i e j  t ę  s p r a w ę .  F i e -  
s e h i  b o w i e m  z e z n a ł ,  ź e  g o  B o i r e a u  c h c i a ł  
w c i ą g n ą ć  w C z e r w c u  d o  s p i s k u  u k n o w a n e g o  
n a  ż y c i e  K ró l a .  P o p r z e d n i o  t a k ż e  z a w i a d o m i ł  
g o  t e n ż e ,  ż e  15 j e g o  p r z y j a c i ó ł  z b i e r z e  s i ę  n a  
p l a c u  L u d w i k a  X V .  d l a  z a b i c i a  K r ó l a .  b ) n i a  
2 7 .  C z e r w c a  d o n i o s ł  m u  B o i r e a u  o  u j ę c i u  
s p i s k o w y c h  i w y m i e n i ł  m u  n a w e t  i c h  n a z w i ­
s k a ,  a le  i c h  n i e  p a m i ę t a ł .  F i e s c h i  t w i e r d z i ł  
d a l e j ,  ż e  d o  s p i s k u  t e g o  n a l e ż e ć  n i e  c h c i a ł .  
W  c z a s i e  i o s l r u k c y i  p r z y t r z y m a n o  w i e l e  o s ó b ,  
l e c z  j e  z n o w u  n a  w o l n o ś ć  p u s z c z o n o ,  t a k ,  ź e  
o b e c n i e  n a s t ę p u j ą c e  t y l ko  o s o b y  s ą  u w i ę z i o n e ;  
K a r o l  i G a b r y e l  C h a v e a t i , w d o w a  C h a v e a u ,  
H u b e r t ,  H u s s o n ,  H u i l l e r i e ,  L e r o y ,  C o t n b e s ,  
D u l a c ,  D e l o n t , B o i r e a u ,  L e g l a n t i n e  i D u v a l ,

M  o  n i t o r  a I g  i e r s k  1 u m i e ś ć . ł  n a s t ę p u j ą c y  
a r t y k u ł :  „ B a r o n  J a m e s  R o t h s c h i l d ,  i b r a t  j e ­
g o ,  B a r o n  S a l o m o n  R o t h s c h i l d ,  da l i  p o d  r o z ­
p o r z ą d z e n i e '  M a r s z a ł k a  C l a u z r l  s u m m ę  10 ,000  
f r . , ct-lern u ż y c i a  j e j  n a  w s p a r c i e  I z r a e l i t ó w ,  
k t ó r y c h  w o j s ko  f r a n c u z k i e  w z i ę ł o  z  s o b ą  z M a ­
s c a r a .  P a n o w i e  R o t h s c h i l d  d o n o s z ą c  o  p o s ł a ­
n i u  t y c h  p i e n i ę d z y ,  o ś w i a d c z a j ą  M a r s z a ł k o w i  
i m i e n i e m  s w o i c h  w s p ó ł w y z n a w c ó w  p o d z i ę k o ­
w a n i e  za  o p i e k ę ,  d a n ą  o w y m  r o d z i n o m  izjra- 
e l s k i m . n

G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  z a p r z e c z a  w i a ­
d o m o ś c i ,  u m i e s z c z o n e j  w k i l k u  d z i e n n i k a c h ,  
j a k o b y  p o z o s t a ł o ś ć  P a t i i  L e t y c y i  B o n a p a r t e  
w y n o s i ł a  5 m i l i o n ó w  f r a n k ó w ;  z a p e w n i a  o r a z  
z  d o b r e g o  ź r ó d ł a  ,• iż c a ł y  s p a d e k  w y n o s i  t y l ­
ko  2 m i l i o n y  f r a n k ó w ,  a d o  p o d z i a ł u  n a l e ż y  
b o s o b .

N i e m c y .
Z  W i e d n i a ,  d n i a  3Q- M a r c a ,

( D o n i e s i e n i e  p r y w a t n e )  —  J O .  X i ą ź ę  M e t - '  
t e r n i c h  r o z d a w a ł  d.  26.  j a k o  K u r ą t o r  A k a d e m i i  
S  A n n y ,  n a g r o d y .  r~- S ł y c h a ć  ź e  p o d  d n .  19.  
M a n a  w y d a n o  z e z w a l a j ą c y  d e k r e t  n a d w o r n y  
łS.  C e s a r z a  p o d  w z g l ę d e m  d o t a c y i  p o ś w i ę c o n e j  
J e z u i t o m  p r z e z  ś l a c h e t n e g o  P a t r y c y u s z a  Ą l b e r -  
l y n i e g o  z W e r o n y ,  W  s k u t e k  t e g o  m o g ą  J e  
Zuici  w W e r o n i e  s e r n i n a r y u m  z a ł o ż y ć ,  i t a m ż e  
i n s t y t u t  w y c l i o w a n i a  m ł o d z i e ż y  p o d  i ch  zarzą?  
d e m  o t w o r z o n y  z o s t a n i e .  Z w i e r z c h n i  d o z ó r  
n a d  t y m  i n s t y t u t e m  , n a l e ż y  p o d o b n i e  j a k  n a d  
w s z y s t k i e m i  i n n e r n i  z a k ł a d a m i  n a u k o w e m i  i re- 
( i g i j n e m i  w  M o n a r c h i i ,  d o  M i n i s t r a  w y z n a j !  
r e l i g i j n y c h  i i y m  s p o s o b e m  z a p o b i e g a  s j ą  k a ż d e ­
m u  o b c e m u  w p ł y w o w i .  N ,  C e s a r z  d a r o w a !  
w a k u j ą c y  r e g i m e n t  S t r a u c h a  s w e m u  d o s t o j n e -  
r n u  S z w a g r o w i . ,  I n f a n t o w i  X i ę c i u  L u k k i .  N a

d r u g i e g o  w ł a ś c i c i e l a  p o s u n i ę t y  z o s t a ł  F e l d m a r ­
s z a ł e k  -  P o r u c z n i k  B a r o n  O d e l g a ,  —  Z a w i e -  
r z y t e l n i o n y  p r z y  D w o r z e  C e s a r s k i m  M i n i s t e r  
W y s o k i e j  P o r t y  B a r o n  M a u r o j e n i  o d j e ż d ż a  
d z i ś  w s k u t e k  w e z w a n i a  S u ł t a n a  d o  K o n s t a n ­
t y n o p o l a . n a  u r o c z y s t o ś ć  z a ś l u b i e n i a  S u h a n o -  
w n e j  M i h r i m i r a h .  —  P o s e ł  r o s s y js k i  B a i l l i  
T a t y s z e w  m a  w y j e c h a ć  w M a j u  d o  P e t e r s b u r ­
g a .  N i e  m o ż e m y  z a p e w n i ć ,  c z y  p e w n a  j es t  
p o g ł o s k a ,  ź e  H r a b i a  O i ł o w  m a  b y ć  j e g o  n a ­
s t ę p c ą .

D a n i  a.
Z  K o p e n h a g i ,  d n i a  19. M a r c a  

O k r ę t  l i n i o w y  „ S k j o l d “  o  84  d z i a ł a c h  m a  t e­
g o  l ata u d a ć  s i ę  n a  m o r z e  P o ł n o c n e  i W s c h o ­
d n i e  c e l e m  o d b y w a n i a  ć w i c z e ń .  W k r ó  ce  s p u ­
s z c z o n y  b ę d z i e  z  w a r s z t a t u  n o w y  o k r ę t  l i n i o ­
w y  84rodzia!owy.

N i d e r l a n d y .
Z  A m s t e r d a m u ,  d n i a  24.  M a r c a .  

T u t e j s z a  G a z e t a  H a r i d e l s b l a d  p i s z e :  
„ D o w i a d u j e m y  s i ę ,  i ż  r z ą d  n a s z  o d e b r a ł  n i e ­
d a w n o  n o t ę  o d  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o ,  p o n a w i a ­
ją cą  d a w n i e j s z e  ż ą d a n i a  W i e l k i e j  B r y t a n i i  
w z g l ę d e m  z w i ą z k ó w  ż e g l u g i  z  n a s z e m i  p o s i a ­
d ł o ś c i a m i  W s c h o d n i o  I n d y j s k i e m i .  D o t y c h ­
c z a s  a to l i  n i e  o g ł o s z o n o  d o k ł a d n i e j s z y c h  s z c z e ­
g ó ł ó w  w tej  m i e r z e , w

B e l g  i  «- 
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  20.  M a r c a .

P a n  V a n d e w e y e r  w y j e c h a ł  w c z o r a j  n a p o -  
w r o t  d o  L o n d y n u .  B a w i ą c  t u  m i e w a ł  c z ę s t o  
p r y w a t n e  p o s ł u c h a n i a  u  K r ó l a ,

U r o c z y s t e  o t w o r z e n i e  k o l e i  ż e l a z n e j  z  M e -  
c l d i n i i  d o  A n t w e r p i i ,  n a s t ą p i  d n i a  j i . K w i e ­
t n i a ,  a w t e n c z a s  b ę d z i e  m o ż n a  w 55 m i n u t a c h  
p d b y ć  d r o g ę  z t ą d  d o  A n t w e r p i i ,  W  c i ą g u  9 
m i e s i ę c y  4 9 0 , 0 0 0  o s ó b  o d b y ł o  p o d r ó ż  n a  k o l e i  
ż e l a z n e j  z t ą d  d o  M e c h l i n i i ,  c o  p r z y n i o s ł o  d o ­
c h o d u  3 8 0 , 0 0 0  f r a n k ó w .

W y n a l a z c a  r u c h o m e j  łfolei ż e l a z n e j ,  P a n  
M a r e s c h a l l ,  u c z y n i  w k r ó t c e  p u b l i c z n i e  p r ó b ę ,  
j t y m  k o ń c e m  z r o b i ł  j u ż  w ó z ,  k t ó r y  z  p o c z ą ­
t k u  m a  b yć  c i ą g n i o n y  k o ń m i ,  a p ó ź n i e j  m a c h i ­
n ą  p a r o w ą .  N o w y  w ó z  m o ż e  b y ć  u ż y t y m  t ak  
n a  c i a s n y c h  u l i c a c h  m i a s t a ,  j a k o t e ż  n a  c h a u s s e e .  
W y n a l a z e k  t e n  r a z e m  z  w y n a l a z k i e m  P a n a  
D i e t z ,  m o ż e  n a d a ć  n o w y  k i e r u n e k  c a ł e m u  s y ­
s t e m o w i  k o l e i  ż e l a z n y c h .

1'  O g ł o s z o n o  p r o s p e k t  d o  z a w i ą z a n i a  t o w a r z y ­
s t w a ,  m a j ą c e g o  k u p o w a ć  d o b i A ,  n a r o d o w e  
w  H i s z p a n i i ;  l e c z  n i e  z n a j d u j e  w i e l u  l u b o w n i -  
k ó w .  W ą i p i ą  n a w e t ,  i ż b y  s i ę  z e b r a ł a  p o ł o w a  
z a m i e r z o n e g o  k a p i t a ł u ,  b e z  k t ó r e g o  u t w o r z e ­
n i e  t e g o  t o w a r z y s t w a  n i e  m o g ł o b y  n a s t ą p i ć .  
J a k o ż  o b r a n a  d o  tej  s p e k u l a c y i  p o r a  n i e  z d a j e
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s i ę  być  właśc iwą  an i  p o m y ś l n ą ,  t e m  ba rdz i e j ,  
ż e  i d o n i e s i e n i a  z H i s z p a n i i  n i e  są z ac hę c a j ą ­
ce ,  T y m c z a s e m  zap isu jący  s i ę  składają tylko 5 
p r o c e n t u ,  a  d r ugą  ratę  20 p r o c e n t u  w y n o s z ą ­
c ą ,  z ł o ż ą  d o p i e r o  w t en  cz a s ,  g dy  admini s t r a-  
cy a  wyprawi  p os l a nn ikó w  do  H i ś zp an i i  dla p o ­
wz ięc i a  w ia d o m o ś c i ,  czyl i  k u p n o  m o ż e  mi eć  
mie j s ce ,

Z  d n i a  25 .  M a r c a .
K r ó l o w a  o d p r a w i ł a  o n e g d a j  pr ze j ażdżkę  do  

L a e c k e n ,  w t owarzys tw ie  bra t a  s w e g o ,  X ięc ia  
Or l e an s .

P a n  M a r e c h a l  u c z y n i ł  wczo ra j  p ie rwszą  p u ­
b l i c z n ą  p r ó b ę  sw eg o  n o w o  w y n a l e z i o n e g o  p o ­
w o z u  n a  r u c h o m e j  kolei  że laznej .  M n ó s t w o  
c i e k a w y c h  ze b ra ło  się przy  roga tce  Sc ha rb ee k ,  
g d z i e  stał  t en  p o w o ź ,  ba rdzo  d o w c i p n i e  z r o ­
b i o n y ,  P r ó b a  uda ł a  s ię n a j po m yś l n i e j ,  i p o ­
w ó z ,  w  k tó rym s i edz ia ło  22 o s ó b ,  p r z e j ech a ł  
p r z e z  b u lw a r ,  a p o t e m  ok o ło  p a ł a c u  k ró l e ­
wsk i eg o .

W i o c h y ,
Z  R z y m u ,  dn i a  1 g. Marca .

G łos zą  o d  dn i  k i lku ,  źe  P o s ł a  pap i esk iego  
w  Szwa jcary i  i n n y  P r a ł a t  m a  za s t ąp ić ,  a le  
p r zy czy na  t e go  na s a m yc h  po l eg a  do m ys ł a ch .  
—  W  M a j u  zamyś l a  P a p i e ż ,  jak g ło s zą ,  z w ie ­
dz i ć  n a sz e  oko l i ce  i udać  s i ę  do C iv i ta  ve c c b i a  
d la  p r zy pa t r ze n i a  s i ę  r o b o t o m  pu b l i c z ny m.  
Ros syn i  jes t  tu s p o d z i e w a n y ,  j e dz i e  o n  d o  N e ­

a p o l u ,  w e z w a n y  p rzez  K ró l a  d la  d y r y g o w a n i a  
m u z y k ą  w n o w y w  kości e l e  w czas i e  u ł o ż o n e j  
p r z e z  n i ego  mszy ,  —  Banki er  A l e x a n d e r  T o r*  
l o n i a  s t aną ł  na czele t owa rzy s tw a  w za m i a r z e  
w y s t aw ie n i a  ba tu  p a ro w e g o  o s i le  50 —  60  
ko n i  i u tw o r z e n i a  r e g u l a r n e g o  zw ią zk u  m i ę ­
d zy  R z y m e m  a N e a p o l e m ,

Z  N e a p o l u ,  d n i a  j 6 .  Mar ca .
D n i a  9. m ia ł  H r a b i a  M a t us z ew ic z  h o n o r  z ł o ­

żyć  N .  P a n u  w czas i e  p r y w a t n e g o  p o s ł u c h a n i a  
swe  listy w ie r z y t e ln e  jako n a d zw yc z a j n y  P o s e ł  
i P e ł n o m o c n y  Min i s t e r  N .  Ce sa r za  ro s sy jsk iego .

O d  g r a n i c  w ł o s k i c h ,  d. 12. Ma rc a .
O d  rok u  m a ł o ,  l u b  n i c  p r a w ie  n i e  w p ł y n ę ­

ło  do  ska rbu  pap i ez k t eg o  z M a d r y t u  i L i z b o -  
n y  na  pokryci e |  r ó ż n y c h  w y d a t k ó w ;  u d a w a n o  
sie w p ra wd z i e  do  z w y k łe g o  ś rodka  za r a d c z e g o ,  
to jest do  p o ż y c z k i ,  ale i to ź ród ł o  zos t a ło  j u ż  
w y c z e r p a n e m .  W .  R z y m i e  sp o d z i ew a j ą  s i ę ,  
iż w y pad k i  w H i s z p a n i i  w kró t ce  w e z m ą  o b r ó t  
pom yś ln i e j s zy  dla D o n  C a r lo s a ,  i i e  za  p r z y ­
w r ó c e n i e m  j e g o  nas t ąp i  także p o l e p s z e n i e  s t a ­
n u  pa p i ezk i ego .  R ze cz yw i śc i e  s t o sunk i  zda j ą  
s i ę  co dz i e ń  p o l e ps z ać  dla D o n  Car lo sa .  P r z y ­
w ró c e n i e  l ini i  męzk i e j  na  t r on i e  h i s zp ańs k im ,  
po c i ą g n ę ło b y  także  za sobą p r z y w ró c e n i e  ta-  
kiejźe'  l inii  w P o r t u g a l i i ,  a D o n  M i g u e l  m a  t e ­
raz więce j  n iż  k iedykolw iek  nad z i e i  p o w r ó i u  
sw e go  d o  L i z b o n y ,  c ze go  d o w o d z i  w y d a n e  
p r z e z e ń  n i e d a w n o  u roczys t e  o św iad cze n i e .

W  niedzielę dnia 10. Kwietnia 1836. r ,  
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 1. 
7. Kwietnia 1836.

az do

Nazwy kościołów.
przedpołudniem. popołudnia.

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
mesie.

płci
zeńsk.

W  kościele katedralnym 
W  kościele farnyin S. M a­

ryi Magdaleny . . ,
S . W ojciecha . . . .

X .W ik .  Pawłowski 1 2 * 2 1 —*

- Mans. Zeyland
- Mans. Duliński

— 3
2

3
1

2
1

2
2 _

B ernardynów . . . .
- Mullyszewski

- Mans. Holzmann — — — — «— «

(Parafia Sgo M arcina) . — 4 3 2
Franciszkanów . . . . - Gward. Akolinski - —  . —
(Parafia Sgo Rocha) . . — — — 1 1
Dominikanów . . . . -  P rzeor Scholz — — — — 1" 1
W k la sz t. sióstr miłosierdzia Dyak Zgrahczyński

Ko nr, Scliónborn
— — — ■

W  ewangelickim S. Krzyża Pastor Friedrich 4 2 6 3
W  ewangelickim S. Piotra Rad. Kons. Diitschke — 2 2 — _
W  kościele garnizonowym Past. dyw. H oyer tśmm 1 3 1

' ''

Ogółem .
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